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JA N  W ALCH ER.

ROZWOJ INSTYTUCYJ POCZTOWYCH  
W  POLSCE DO CZASÓW KRÓLA  

STAN ISŁAW A AUGUSTA.
(Ciąg dalszy do str. 14  Nr. 2 , 1932 r. „Przeglądu Pocztowego").

a)Cała więc ważność zarządzenia Władysła­
wa IV polega na tem, że łamie on zasadę pocz­
ty prywatnej, utrzymywanej kosztem króla, a 
ustanawia pocztę „państwową", utrzymywaną 
przez rząd z dochodów płynących ze specjal­
nego podatku, że go tak nazwiemy „pocztowe­
go". W związku z tem poczta staje się dostęp­
na wszystkim, czyli osiąga to, co jes'. jej głów- 
nem zadaniem —  powszechność.

Szlachta, miasta szlacheckie i włościanie 
nie płacili kwadrupli — w ten sposób cały cię­
żar utrzymania poczt miał spaść na miasta. Ale 
i niektóre miasta były zgóry zwolnione od te­
go podatku, a mianowicie:

b)

c)

wedle konstytucji z r. 1647 miasta, które w 
pewnym roku dostarczyły pod..'ód posłom 
tatarskim, tureckim i moskiewskim, były 
wolne w tymże roku od podatku. Obowią­
zane one jednak były wykazać się przed 
władzą pocztową poświadczeniem, uzyska- 
nem od posłów, że rzeczywiście dostarczy­
ły  podwód;
te miasta, które uzyskały ulgi podatkowe 
wogóle (od r. 1659);
te miasta, które miały przy wileje, zwalnia­
jące je od uiszczania tego podatku (kwad­
rupli). Przywileje te znosi dopiero konsty­
tucja z r. 1674.
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Zanim przejdziemy do przedstawienia hi­
storycznego rozwoju instytucji poczt polskich 
od r. 1647, rzućmy pokrótce obraz stanu sieci 
pocztowej od czasów Zygmunta Augusta.

Wiemy już, że prawdopodobnie głównym 
powodem zajęcia się organizacją pocztową 
przez tego króla, była potrzeba utrzymania 
łączności z Włochami. Wiemy również, że 
punktem węzłowym tej drogi był Wiedeń oraz, 
że droga z Wiednia do Włoch była drogą Taxi­
sow, a droga z do Krakowa — J -oiJą 
poczty polskiej t. j. Prowany, Taxisow i Mon­
telupich. Otóż ta droga do Wiednia prowadziła 
przez następujące miejscowości i stacje: Gau- 
nersdorf, Nicolsburg, Sławków, Wyszów (Wi- 
schau), Weisskirchen, Austronia (Ostrawa), 
Pczyna, Zator, Balice, Kraków.

Wiemy jednak, że dwór polski nietylko z 
Wiedniem i Wenecją prowadził konresponden- 
cję, że i społeczeństwo polskie prowadziło oży­
wioną korespondencję bądź to osobistą, b^dź 
to handlową z inną bliższą lub dalszą zagrani­
cą. Wiemy z pierwszych przywilejów, że ci na­
si „dyrektorowie pocztowi" byli obowiązani 
przesyłać korespondencję bezpłatnie do Fran­
cji i Hiszpanji. Ze ci „dyrektorowie'1 nie wysy­
łali z jedną lub dwoma korespondencjami osob­
nych gońców z Wiednia do Hiszpanji, to wię­
cej niż pewne; korzystali oni niezawodnie z 
usług ooczty Taxisow, którym oddawali prze­
syłki do dalszego transportu na podstawie spe­
cjalnej, zdaje się, uprzywilejowej taryfy.

W ówczesnym świecie europejskim naj- 
ważniejszemi centrami polityki były miasta: 
Praga, Paryż, Madryt i Rzym, i tam też były 
główne punkty węzłowe pocztowe; oprócz te­
go miały wielkie znaczenie miasta: Wenecja, 
Medjolan. Neapol, Bruksela, Augsburg i Lion. 
Odrębnem środowiskiem z uwagi na komuni­
kację pocztową był Wiedeń i Kraków, dla któ­
rych znowu Praga była centrem. Również waż­
nym punktem węzłowym pocztowym było mia­
sto Augsburg, gdzie krzyżowały się drogi z za­
chodu i południa. Przez Kraków szła poczta 
francuska i włoska, oraz dalsza do Bułćarji i 
Wołoszczyzny. Z dzieła Codogny, włocha, opi­
sującego stacje pocztowe i stanowiącego jakby 
podręcznik podróży, dowiadujemy się, że z koń­
cem XVI i początkiem XVII stulecia Praga wy- 
sortowywała korespondencję na nast. miej­
scowości oolsk e: Brześć (Wielkopolska), Kra- 
lisz, Dobrzym, Gniezno, Poznań, Rawa, Sie­
radz, Włocławek, Kraków, Lubl:n, Jarosław, 
Sandomierz, Wieliczka i jakieś Doceń, przy­
czem za przesyłki wysyłane z Rzymu do Polski,- 
poczta, względnie kurjer, płacony był jeszcze 
w Rzymie za drogę aż do Pragi, za drogę zaś 
z Pragi do Polski płaciło się w Krakowie. Z 
tego by wynikało, że poczta z Krakowa do Pra­
gi była zorganizowana przez stronę polską.

Z tego samego dzieła dowiadujemy się dalej, 
że poczta polska przeznaczona do Rzymu nie 
szła bezpośrednio z Wiednia na południe, lecz 
zbaczała na Pragę. Jedynie korespondencja z 
Wenecji do Krakowa szła najkrótszą drogą 
przez Wiedeń.

Odlegiość jednej miejscowości od drugiej 
oznaczano stacjami, czyli pocztami lub milami. 
Prawdopodobnie starano się, aby odległość 
między jedną a drugą pocztą była równa. To 
były połączenia jakiemi posługiwała się pocz­
ta polska w obrocie zagranicznym. Mamy po­
nadto ślady, że w czasie tym istniało połącze­
nie między Lwowem przez Suczawę na Woło­
szczyznę, w którem to połączeniu Lwów odgry­
wał rolę stacji przeładunkowej.

Mniej natomiast wiemy o połączeniach 
krajowych.

Poczta nosiła wprawdzie nazwę .Poczta 
Królestwa Polskiego", bo ją król założył, wie­
my również, że miała ona służyć polskiej lud­
ności (subitorum nostrorum commoditati eon 
sulare volentes), ale czy łączyła ona ziemie 
polskie bezpośrednio ze sobą, trudno z wszelką 
pewnością ustalić. Słyszeliśmy o poczcie li­
tewskiej t. j, z Krakowa do Wilna, ale wiemy, 
że tę drogę odbywał cursor tylko w tych wy­
padkach, gdy król przebywał w Wilnie względ­
nie na Litwie. Było to więc połączenie snora- 
dyczne, w razie potrzeby — nie mogło więc 
przynieść żadnych korzyści obywatelom, chy­
ba tylko w wypadkach szczęśliwego zbiegu o- 
koliczności. Z chwilą, gdy stolica państwa zo­
stała przeniesiona z Krakowa, powstaje obo­
wiązkowo stałe połączenie z Krakowa do War­
szawy. Z poprzednich wywodów wiemy, że Zy­
gmunt III zapowiedział, że chce „aby ze wszyst­
kich pogranicznych miejsc y tu do dworu na­
szego, kędybyśmykolwiek osobą naszą byli 
y do przednieyszych w Państwach naszych 
miast na każdy tydzień wiadomości znosić się 
mogły y przesyłania listów każdemu stanowi 
bardzo potrzebnych '. Czy zamiary swoje wpro­
wadził w życie nie wiemy. Wiemy tylko o pró­
bach Dominika Montelupiego połączenia Lwo­
wa z Krakowem i Jana Bandinellego połącze­
nia Warszawy z Gdańskiem. Z taryfy obowią­
zującej Bandinellego z r. 1629 dowiadujemy się, 
że przyjmował on listy do Krakowa i do War­
szawy za opłatą po 6 groszy od łuta, a do Gdań­
ska — 12 groszy. A więc należy przypuszczać, 
że istniał stały kurs między Lwowem a Krako­
wem, Lwowem a Warszawą, oraz Warszawą a 
Gdańskiem.

Wiemy następnie, ze źródeł czeskich do 
jakich miejscowości Praga odprawiała kore­
spondencję do Polski. Wobec tego Brześć Po­
znański, Kalisz, Dobrzym, Gniezno, Poznań, R a­
wa, Sieradz, Włocławek, Lublin, Jarosław, San­
domierz, Wieliczka musiały mieć również ja­
kieś stałe połączenia z pewnemi punktami waż-
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niejszemi, dla których znowu wymienione wy­
żej miejscowości musiały być ośrodkami dla 
innych połączeń.

Wiemy również, że w pierwszej połowie 
XVII wieku istnieją stacje pocztowe: obok K ra­
kowa, Lwowa, Warszawy, Wilna oraz Gdań­
ska, w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu, Za­
mościu, Lublinie, Toruniu i Poznaniu.

W jaki sposób odbywał się przewóz pocz­
ty w kraju również dokładnie nie wiemy. „Ko­
nie rozstawne" każą twierdzić, że używano tak 
posłańców konnych, jak i zaprzęgów. Na każ­
dej stacji musiał być do natychmiastowej dy­
spozycji choćby tylko jeden koń i jeden pocz- 
tyljon. Z opisu podróży wspomnianego wyżej 
wiocha Codogny możemy sobie przedstawić 
następujący obraz ówczesnych urządzeń w 
Polsce. Przybywający z drogi do miejscowej 
stacji pocztyljon musiał dawać z daleka sygnał 
trąbką. Pocztmistrz, zawiadujący stacją, powi­
nien był natychmiast pocztę odebrać, zbadać 
zawartość ładunku, oraz, o ile to była stacja 
pośrednia, kazać natychmiast zaprzęgać konie 
do dalszej jazdy. Jeśli to była stacja węzłowa, 
należało wyczekiwać dalszych poczt przewidzia­
nych rozkładem kursów — długość czasu cze­
kania była dokładnie określona i zastosowana 
do pory roku. Pocztyljon, wybierający się w 
drogę musiał mieć obowiązkowo trąbkę do da­
wania sygnałów.

Jazdy były zwyczajne i nadzwvczajne 
Zwyczajną nazywano tę, która musiała stale 
przychodzić lub odchodzić. Nadzwyczajną była 
każda inna jazda — zwano je także sztafeta­
mi — która zatrzymywała się na stacjach tylko 
tak długo, ile trzeba było dla zmiany kon: ; do 
nadzwyczajnych jazd zaliczano także t. zw. 
kurjerów. Podczas, gdy zwyczajne jazdy i szta­
fety zmieniały i konie i ludzi, kurjerska jazda 
mogła zmieniać tylko konie; dla ważności li­
stów lub ich tajemnicy musiał kurjer sam od­
dać przesyłkę do rąk adresata. Pozatem byli 
i posłańcy piesi.

Transport poczty był początkowo dość do­
wolny. Stan ten znacznie się polepsza w miarę 
urządzania lepszych dróg i w miarę powięk­
szania liczby stacyj pocztowych.

Z konieczności muszę powrócić do konsty­
tucji Zygmunta III, przy której omawianiu za­
znaczyłem, że dała ona podstawę do powstania 
poczt t. zw. partykularnych, poczt, w których 
rząd polski jest jedynie mocodawcą, a sam 
przewóz wykonu'e przedsiębiorca na własny 
rachunek i własne niebezpieczeństwo. Brak 
nam danych, by przedstawić wierny obraz tych 
poczt — lecz z tych nielicznych wiadomości 
można sobie utworzyć pewien pogląd na wła­
ściwy stan rzeczy.

Wiemy już z poprzednich wywodów, że 
Dominik Montelupi urządził prywatny kurs

pocztowy między Lwowem a Krakowem oraz 
Lwowem i Warszawą. Kurs ten wychodził wła­
ściwie nie ze Lwowa, lecz z Krakowa i prowa­
dził go syn Walerego, pocztmistrza królewskie­
go. Widocznie ruch pocztowy między Krako­
wem a Lwowem był dość znaczny, skoro na­
suwa on mieszczaninowi lwowskiemu, a toskań- 
czykowi rodem, Robertowi Bandinnelli'emu 
myśl urządzenia poczty we Lwowie na wzór 
poczty Montelupich w Krakowie. Starania je­
go na dworze króla Zygmunta III odnoszą po­
żądany skutek, gdyż otrzymuje on przywilej z 
dnia 4 marca 1629 r., którego najważniejsze po­
stanowienia są następujące:

Bandinneli ma przewozić pocztę do Włoch, 
innych miejsc zagranicznych, a także i do kra­
jów zamorskich, ma wysyłać również korespon­
dencję ze Lwowa do Krakowa i przez Zamość, 
Lublin do Warszawy. Król zapewnia Bandinne­
lli'emu swobodę działania oraz ochronę prawną.

Przywilej powyższy zatwierdza nowym 
przywilejem Władysław IV z dnia 12 marca 
1633 r.

Na czem polega właściwa ważność i war­
tość tych dwóch aktów królewskich? Otóż 
przedewszystkiem na stworzeniu wyłomu od 
tego od Prowany stosowanego systemu, że za 
urządzenie poczty i utrzymanie kursów płaci 
król. Obecnie została sprawa postawiona ina­
czej. Król zapewnia przedsiębiorcy pocztowe­
mu pewne przywileje, zapewnia mu wyjęcie z 
pod sądownictwa zwyczajnego, zwalnia go od 
ciężarów publicznych, a w zamian za to zobo­
wiązuje go do przewożenia przesyłek do pew­
nych miejscowości za opłatą stałą unormowaną 
odrębnie ordynacją. Drugą ważną nowością 
choć niezbyt dla rozwoju pocztownictwa ko­
rzystna, jest to. że król każe się przedsiębior­
cy stosować do postanowień ordynacji pocz­
towej, ułożonej przez radnych miasta, którą to 
ordynację król w przywileju swym zatwierdza. 
Te ordynacje pocztowe, z których jednę, prze­
myską, dla przykładu przytoczymy, wprowa­
dzić musiały zamieszanie w  wysyłce korespon­
dencji, a również wywołały niezdrową konku­
rencję między dwoma przedsiębiorstwami w 
jednej miejscowości. Nie mamy w przywilejach 
dowodu na stwierdzenie, czy ten uprzywilejo­
wany przedsiębiorca zobowiązany był do bez­
płatnego przewozu korespondencji króla, dwo­
ru i zakonów. Należy przypuszczać, że. tak, 
gdyż o zniesieniu prawa bezpłatnego przewozu 
dowiadujemy się dopiero później.

Obok więc poczty, a raczę administracji 
pocztowej zawiadywanej przez urzędnika mia­
nowanego na całe państwo przez króla, mamy 
obecnie do czynienia z nowym typem urzędni­
ków pocztowych, działających na podstawie 
specjalnego przywileju królewskiego. Są to 
właściwie samodzielni administratorowie (kie-
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równicy) urządzeń pocztowych własnych, orga­
nizujący przewóz poczty w  swój własny sposób, 
na własny rachunek, własnym personelem, a 
skrępowani nie przepisami ogólno obowiązu- 
jącemi państwowemi, lecz ordynacjami wyda- 
wanemi przez rady miejskie.

W latach, o których mówimy nie miały je­
szcze zastosowania postanowienia ordynacji 
Władysława IV z roku 1647, lecz w przywileju 
tegoż króla danym Bandinneli‘emu jest wyraź­
nie wzmianka o konstytucji Zygmuntowskiej z 
r. 1620. Jeżeli więc te dwa momenty zestawi­
my razem, musimy dojść do wniosku, że ten 
przywilej był, lub miał być, niejako pomostem 
między dawnym a planowanym już przez W ła­
dysława IV systemem organizacji poczt opar­
tym na podatkach ogólnych.

Ten charakter specjalny, jaki został na­
dany poczcie lwowskiej przez akt królewski 
miał jednak bardzo ważne znaczenie z uwagi 
na posłannictwo, jakie każda poczta t. zw. par­
tykularna miała spełnić, tak wobec państwa, 
jak i wobec społeczeństwa. Państwo nie roz­
porządza dotąd funduszami na organizowanie 
poczt w stopniu odpowiadającym istotnym je­
go potrzebom — dlatego zakłada swoim kosz­
tem jedynie połączenia, mające znaczenie dla 
rządu jako takiego, a więc jedynie kursa, łą ­
czące Polskę z zagranicą, a które dla stosun­
kowo słabszego ruchu pocztowego nie rentu- 
ją się prywatnym osobom. Wielką wagę przy­
kłada natomiast rząd do rozwoju poczt party­
kularnych, które winny służyć w pierwszym 
rzędzie interesom pewnych kół, a wiec po­
szczególnych miast, ziem, powiatów, woje­
wództw, których poczta państwowa nie zawsze 
mogła uwzględnić. Dlatego też rząd popiera 
usilnie wszelkie usiłowania w kierunku two­
rzenia poczt partykularnych, sam daje do ićgo 
inicjatywę, nadając jej jedynie ważność przez 
dekretowanie. Dotychczas znamv trzy takie 
dekrety, mianowicie, dotyczące poczty litew­
skiej, nowogrodzkiej i przemyskiej, o których 
dalej będzie mowa.

Ordynacja Władysława IV przypada na 
okres ciężkich czasów Rzeczypospolitej, to też 
nic dziwnego, że nie odniosła ona tego skutku, 
jaki odnieść powinna była. Zamianowany przez 
Władysława IV, magister poczty, Karol Mon­
telupi, dokłada wszelkich starań, by zobowią­
zaniom swym uczynić zadość, lecz idzie mu 
coraz ciężej. Król Jan Kazimierz, uznając za­
sługi Karola Montelupiego zatwierdza go na 
tym urzędzie, wyznacza mu roczną pensję 100 
dukatów węgierskich i podnosi go do stanu

szlacheckiego z dodaniem nazwiska Wilczo- 
górskich. Po śmierci Karola zarząd pocztami 
obejmuje jego żona Barbara z domu Strubiczów- 
na, na tych samych warunkach.

Wskutek ustawicznych wojen, jakie Pol­
ska wówczas staczać musiała ze Szwecją, Mo­
skwą, Ukrainą, Wołoszczyzną, dawne połącze­
nia' pocztowe państwowe stałe upadają i wi­
dzimy, jak w latach 1655-57 dla rozsyłania uni­
wersałów królewskich i różnych innych roz­
porządzeń państwowych posługiwać się musia­
no kozakami, włościanami i innymi wynajęty­
mi ad hoc posłańcami. Te zamieszki były rów­
nież powodem, że wiele miast i miasteczek nie 
wpłacało do rąk pocztmagistra regularnie kwa- 
drupli, co wywołało znaczne zaległości. Ten 
stan rzeczy spowodował wydanie ponownego 
rozporządzenia królewskiego, potwierdzające­
go dawniejsze konstytucje, dotyczące ordyna- 
cyj pocztowych i przypominającego obowiązek 
regularnego nadsyłania podatku pocztowego.

Równocześnie król Jan Kazimierz nie za­
niedbuje dalszej organizacji poczt partykular­
nych. Wydaje on dla Litwy w roku 1649 i 1650 
ordynacje, których treść jest następująca:

I. Ordynacja poszty WXLit.:

Dla zaciągania wiadomości, zwłaszcza pod­
czas wojny, tak intra Regnum, jako in exteris 
Dominiis, wielce być potrzebną posztę w WX 
Lit. widzimy: przeto im porządnieyszą na nią 
obmyślimy prowizyą, cokolwiek Skarb WX Lit. 
z podatków Rzeczypospolitey na liczbie poło­
ży, to mu na przyszłym Seymie od Rzpltey przy- 
yęto być ma. Zniozszy się z Pocztarzem naszym 
Wileńskim, Berentem Fogtem, y do rąk yego, 
pieniądze oddać Wielmożny Podskarbi rozka­
że, iakoby ta poszta w naylepszym zostawała 
porządku".

II. W Konstytucji WX Lit. na Sejmie Wal­
nym Koronnym dwuniedzielnym uchwalonej w 
Warszawie w roku 1650 pod tytułem ,,o pocz­
cie WX Lit. w mieście Wileńskim ordynowaney" 
czytamy:

„Jako zawsze wielce securitati WX Lit. na 
poczcie należy, tak osobliwie pod zamieszane 
w Rzeczypospolitey czasy potrzebna. Przeto 
Wielmożnemu Podskarbiemu WXL. injungi- 
mus, żeby na poczcie WX Lit. z Seymem prze­
szłym naznaczoną Berentowi Fogtenowi, Pocz- 
tarzowi naszemu pewien prowent ukazał, z któ- 
regoby bez żadney retardacyi poczta w porząd­
ku trzymana być mogła".

(C. d. n.).
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ZARYS ROZWOJU POCZTY W  POLSCE.
ZY G M U N T  ZYGM U N TO W ICZ (Dalszy c ią g  do str. 77 Nr. 7. 19 31 r. „Przeglądu Pocztowego*')*).

Wielu urzędników pocztowych, których 
nazwiska zdołały władze austrjackie odkryć, 
między innemi Alfonsa Barona we Lwowie, A n­
toniego Schindlera, Ignacego Haleckiego, Zy­
gmunta Unickiego, Kajetana Ostaszewskiego z 
Jeziernej, Karola Schillera, Józefa Bauera z 
Husiatyna, Ludwika Bernaczka i wielu innych, 
rząd austrjacki odpowiednio ukarał, a Berna- 
czek za wydanie przechodzącej przez jego rę­
kę poufnej korespondencji gubernatora, został 
w r. 1864 skazany na dwa lata ciężkiego wię 
zienia, które odsiedział w twierdzy w Ołomuń­
cu.

Urzędnicy spiskowcy przejmowali także 
telegramy urzędowe, a treść ich była zawsze 
znaną Komitetowi Rewolucyjnemu. Często po­
prawiali na korzyść Komitetu treść tych tele­
gramów i opóźniali wysyłkę, współpracując tem 
samem z ruchem rewolucyjnym.

Wiadomem jest, że oskarżenie Zygmunta 
Kaczkowskiego o informowanie rządu austrja- 
ckiego, opierało się tylko na odszyfrowaniu 
depeszy namiestnika lwowskiego do Wiednia. 
Depeszę odszyfrował Leon Karasiewicz, u- 
rzędnik we Lwowie, którego później w y ­
dalono z poczty. Po upadku Austrji, dy­
rektor archiwum państwowego we Lwo­
wie dr. Eug. Barwiński stwierdził fakt do- 
nosicielstwa ze strony Kaczkowskiego. Tak 
więc ówcześnie dobrze zasłużyli się pocztowcy 
sprawie narodowej.

Później przeszła poczta polska wszystkie 
koleje państw zaborczych, które w czasie 
wojny — w t. zw. „okupacjach** zakładały 
własne pocztowe urzędy etapowe.

Na pochwałę urzędników pocztowych w 
Galicji musimy podnieść, że od pierwszej chwili 
wejścia do służby pocztowej starali się o w y­
walczenie używania języka polskiego w służ­
bie, co też nastąpiło. Wielkie zasługi w tem po­
nieśli pierwsi prezesowie Gal. Dyr. Poczt, to 
jest ś. p. Antoni Schiffner, ś. p. Jan Sefero- 
wicz, a późniejszy prezes Ryszard Vopaterni, 
jako nadradca jeszcze, pierwszy wprowadził ję ­
zyk polski jako wykładowy do wvższvch kur 
sów pocztowych we Lwowie.

Z powstaniem Legjonów Polskich 1914 r. 
powstała poczta połowa, zainicjowana w K ra­
kowie przy Komendzie Etapowej już w sierp­

niu 1914 r. i służyła ona Oddziałom Strzele­
ckim, które przeszły kordon graniczny pod 
dowództwem Józefa Piłsudskiego.

Wskutek utworzenia dwu brygad legjono- 
wych, walczących w przeciwległych krańcach 
frontu bojowego, zorganizowano następnie 
pocztę połową na większą skalę, a z końcem 
grudnia uzgodniono potrzeby i wymogi z ów­
czesną pocztą austrjacką i organizację tę dla 
obu brygad przeprowadzono.

Temi pocztami korespondowano i przesy­
łano rozmaite wiadomości i przesyłki dla 
władz, urzędów wojskowych i dla walczących 
oficerów i szeregowych, zaś osobną zakonspi­
rowaną pocztę utrzymywano przez zaufanych 
gońców i dobrze zorganizowaną sieć harcerzy 
w b. Królestwie, wyłącznie dla przesyłania po­
ufnych zarządzeń, dotyczących polityki i orga­
nizacji państwowości polskiej na terenie ów­
cześnie wolnej Polski.

O dużej działalności i wielkim ruchu pocz­
ty polowej w Legjonach świadczyć może zapi­
sek z 4 p. p. Leg. — gdzie w okresie 10 miesię­
cy wysłano około 120.000 przesyłek, a otrzy­
mano około 80.000 zwykłych listów i kartek, 
340 listów poleconych, 1.030 pakietów, 446 li­
stów pieniężnych. Z pułku wysłano dla rodzin 
w tym czasie 40.000 koron.

Kilka publikacyj o poczcie polowej w Le­
gjonach dość dokładnie instytucję tę przedsta­
wia, a w najbliższym czasie w „Panteonie Pol- 
skim“ ukaże się większa praca o tej instytu­
cji, pióra autora tego zarysu.

Po zajęciu Warszawy przez Niemców w 
sierpniu 1915 r. utworzył niemiecki Zarząd 
Pocztowy w Warszawie pocztę i wypuścił w o- 
bieg znaczki pocztowe niemieckie z naddru- 
kiem „Russisch Polen“ . W 1916 r. z powodu 
przemianowania tej części Polski, okupowanej 
przez Niemców na Generał-Gubernatorstwo 
Warszawskie otrzymały znaczki nadruk „Gen. 
Gouv. Warschau**. Poza tem wydano inne druki 
pocztowe z temi napisami.

*) Niniejsza część artykułu  p. t. „Z arys rozwoju 
poczty w  Polsce", stanowi dalszy ciąg tego artykułu  do 
str. 77 Nr. 7, z 19 31 r. „Przeglądu Pocztow ego", a  opu­
szczona została przy łamaniu numeru. Dokończenie p o ­
dane na str. 86 Nr, 8 z 1931 r. „Przeglądu Pocztow ego" 
stanowi dalszy ciąg obecnie podanej części artykułu.
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REORGANIZACJA POCZTY, TELEGRAFU  
I TELEFONU W  POLSCE.

(Zagadnienie w związku z komercjalizacją tych urządzeń)

M A R JA N  P A JO R . (Dokończenie do str. 18 Nr. 2, 1932 r. „Przeglądu Pocztowego").

Trudno, by analfabeta umiał w ypełn ić czek lub 
korzystał z konta czekow ego, choćby uznawał donios­
łość i pożytek takich urządzeń nowoczesnych.

Instytucja państw ow a wśród tego rodzaju okolicz­
ności nie może się oglądać nazbyt na odniesienie bez­
pośredniego zysku ze sw ych urządzeń eksp loatacyj­
nych. Owszem, nieraz wypadnie jej początkow o naw et 
dołożyć do kosztów  założenia nowego urzędu poczto- 
w o-telegraficznego. Gdzie zaistnieje kom unikacja pocz­
towa bowiem , tam ożywi się prędzej handel drobny, lud­
ność odczuje żyw iej konieczność utrzym ania szkoły, z 
czasem  założy „K ó łk o  R olnicze", pobuduje domy ludo­
we oraz w ejdzie potem na drogę kojarzenia sił gospo­
darczych w  szerszej mierze, co w szystko sprow adzi w 
kc ńcu nam acalny dochód dla poczty.

W arunkiem  pow odzenia ato li w tej mierze jest 
spraw ność i akuratność przedsiębiorstw a pocztowego. 
Nie omylimy się zatem  może, jeśli określim y, że właści­
wym celem komercjalizacji nietyle jest odniesienie z niej 
zysku doraźnego na sposób kupiecki, ile raczej uspraw­
nienie tej instytucji w każdym kierunku i racjonalizacja 
jej gospodarstwa, aby odpowiadało przedewszystkiem 
potrzebom i zadaniom Państwa a następnie interesom 
gospodarstwa społecznego. Tych potrzeb i interesów 
jest coraz w iększa rozpiętość, a  z n ią w zrastają  zarazem 
zadania poczty nietylko  w  czasach norm alnych, ale ta k ­
że na czas, k iedy Państwo może się znaleźć w opresji 
w ojennej,- k iedy służba łączności nak ład a na telefony, 
telegrafy i kom unikację pocztow ą nadzw yczajne obo­
w iązki, których doniosłość ujawniona została w  pełnej 
mierze dopiero podczas w ojny św iatow ej.

Republika Czechosłow acka przy ję ła  u siebie ja ­
ko naczelną zasadę organizacji przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych ideę samowystarczalności tych przedsię­
biorstw, t. j. postulat, aby przedsiębiorstw a państwowe 
p okryw ały  w yd atk i eksploatacyjne z w łasnych docho­
dów, a  także, aby —  w miarę możności —  osiągały je­
szcze i czyste zyski. Je ś l i  się zw aży uw agi poprzednie
o konieczności godzenia interesów  Państw a i gospodar­
stw a społecznego z celem kom ercjalizacji, to określenie 
czechosłow ackie zdaje się być też w łaściw e.

Istota rzeczy polega na zracjonalizowaniu gospo­
darki przedsiębiorstw  państw ow ych w drodze zw olnie­
nia ich w mniejszym lub większym  zakresie od skrępo­
wań, jakie nakłada na nie ustrój ściśle adm inistracyjny, 
oraz przez przyjęcie dla tych przedsiębiorstw  pewnych 
specjalnych zasad postępowania, stosowanych w p ry ­
watnym  przem yśle.

Prof. Gino Borgatta w referacie na Kongresie M ię­
dzynarodow ej Izby Handlowej w Am sterdam ie ocenia 
znaczenie kom ercjalizacji (z czem godzi się też Szysz- 
kow ski w swej rozprawie) w następujący sposób:

„Oczywiście, zastosowanie metod gospodarczych

jest ograniczone przez fakt, że pew ne zakłady są nadal 
prowadzone głównie ze względu na swój publiczny cel. 
I tak zastosowanie metod handlowych nie oznacza b y­
najmniej, że zautonomizowane zakłady publiczne prze­
kształcone zostały na monopole fiskalne, które pow in­
ny przynosić zyski netto i otrzym yw ać nietylko opro­
centowanie inw estow anych kapitałów , lecz również zysk 
handlowy (kupiecki). Zastosow anie autonomjii nie p rze­
szkadza państwu prowadzić nadal ze stratą kolei żelaz­
nych lub telegrafu, o ile uważa to ono za konieczne, ani 
też rozszerzać swoich zakładów  w  taki sposób, który 
toie w yd aw ałb y się zyskow ny dla przedsiębiorstw a 
handlowego, a le  który tem niemniej odpowiada ogólnym 
narodowym  potrzebom ".

„W  każdym  razie, strata, jeśli istnieje —  dzięki 
autonomji —  sprowadzona zostaje do minimum przy rów- 
noczesnem maximum korzyści publicznych i gospodar­
czych. Śc isły  koszt każdej usługi może być obliczony 
podobnie, jak ścisła  w ysokość inwestowanego kapitału 
zysku lub straty. Rów nież w ładze polityczne, znając 
w ów czas przyczyny, mogą osądzić, czy cel dobra pub­
licznego, dla jakiego dane przedsiębiorstw o istnieje, zo­
stał rzeczyw iście osiągnięty i czy korzyści, jakie zysku ­
je zbiorowość, równow ażą się z ofiarami gospodarczem i. 
nałożonem i z tego powodu na płatników  podatków ".

„Zw łaszcza wprowadzenie metod gospodarczych za­
pew nia lepsze w yzyskanie m aterjału technicznego i p er­
sonelu. Koszt zaopatrzenia, opału, napraw  zostaje 
zm niejszony; zbędna praca, spóźnienia, przerw y i prze­
szkody zostają usunięte, pracow nicy są w ybierani w 
analogiczny sposób, jak pracow nicy w  przedsiębior­
stw ach prywatnych, co zapewnia przedsiębiorstw u pań­
stwowem u w ykw alifikow any personel, t. j. najbardziej 
istotny warunek pomyślnego rozwoju każdego przedsię­
biorstwa państw ow ego” .

Pow yższa w yczerpująca i trafna opinja prof. Bor- 
gatty uwalnia nas od dalszej analizy metod i korzyści, 
jakie w ykazuje kom ercjalizacja.

III.

Rozporządzenie o utworzeniu państwowego przed­
siębiorstw a „Polska Poczta, T elegraf i Telefon" w  art. 9 
przewiduje posiadanie, a ściśle m ówiąc, uworzenie w 
przyszłości trzech specjalnych funduszów: a) zapasowego,
b) meljoracyjnego i c) inwestycyjnego, natomiast nie 
przewiduje utworzenia funduszu am ortyzacyjnego, ani 
też nie określa staw ek am ortyzacyjnych od wartości 
majątku.

Fundusz zapasowy ma służyć wyłącznie na pokry­
cia nieprzewidzianych strat.

Fundusz meljoracyjny służy do uzupełnienia wy­
datków eksploatacyjnych, na dokonanie ullepszeń
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zw iększających w artość istniejących urządzeń poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych, jak również na 
zakup now ych urządzeń, nie w chodzących w  zakres k a ­
pitalnych inw estycyj, lecz służących do polepszenia w a­
runków eksploatacyjnych. Nadmienia się, że w artość 
urządzeń w ykonanych z funduszu m eijoracyjnego m a być 
w ykazyw ana w bilansie jako zw iększenie majątku S k a r­
bu Państwa.

Fundusz inwestycyjny tw orzy się z długoterm ino­
wych pożyczek zaciągniętych przez przedsiębiorstwo, 
lub z dotacji budżetowych, udzielanych przedsiębiorstwu 
przez Skarb  Państwa. D otacje te podlegają oprocento­
waniu, a spłacane będą z dochodów przedsiębiorstw a. 
Sposób zaciągania, oprocentow yw ania i sp łaty długo­
term inowych pożyczek inw estycyjnych określi każdora­
zowo ustawa, upoważniająca przedsiębiorstw o do za­
ciągnięcia pożyczki.

Fundusz inw estycyjny służy w yłącznie na cele ta­
kiego rozszerzenia przedsiębiorstw a, które zwiększa m a­
jątek Państwa.

Przedsiębiorstw u zatem nie wolno samodzielnie za­
ciągać pożyczek długoterm inowych, a wolno mu jed y­
nie na potrzeby eksploatacyjne zaciągać krótkoterm ino­
we pożyczki na okres, nie p rzekraczający jednego ro ­
ku, nieprzew yższające w  sumie 10 % ogólnego dochodu 
eksploatacyjnego brutto za ubiegły rok budżetowy.

Przedsiębiorstw o w szelk ie sw e w ydatki pokryw a z 
w łasnych dochodów i funduszów, jak również oprocen­
towanie i am ortyzację pożyczek łącznie z odpisami na 
fundusze: zapasow y i m eljoracyjny.

Przedsiębiorstw o prowadzi sw oją gospodarkę na 
podstaw ie rocznych budżetów i planów  finansowo-gos- 
podarczych, zatwierdzonych przez Radę M inistrów na 
podstaw ie wniosku przedstawionego przez M inistra 
Poczt i Telegrafów  w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu.

Przedsiębiorstw u nie wolno dokonyw ać żadnych w y ­
płat bez zapew nienia na ten cel zgóry pokrycia w  go­
tówce.

Czysty zysk jego stanowi różnica, pow stała po po­
trąceniu od ogólnego rocznego dochodu eksp loatacyj­
nego:

a) w szystkich w ydatków  eksploatacyjnych,
b) procentów, am ortyzacji pożyczek na fundusz in­

w estycyjny, tudzież zobowiązań obciążających majątek 
Skarbu Państwa, oddany w zarząd przedsiębiorstwa,

c) potrąceń na specjalne fundusze.

Czysty zysk przelew a przedsiębiorstwo do K asy 
Skarbow ej.

Do budżetu państwowego w łącza się tylko czysty 
zysk lub niedobór przedsiębiorstw a z poprzedniego 
okresu budżetowego przedsiębiorstwa.

Bilans otw arcia, a z końcem każdego roku budże­
towego sprawozdanie i bilans zam knięcia, sporządzone 
przez przedsiębiorstwo, podlegają zatwierdzeniu przez 
Radę M inistrów.

Zarząd przedsiębiorstwa w ykonyw a M inister Poczt 
i Telegrafów , a kontrolę nad przedsiębiorstwem  N aj­
wyższa Izba Kontroli i podaje wyniki poszczególnych 
rewizyj do wiadomości temu M inistrowi.

Interesy przedsiębiorstw a w  sądach zastępuje Pro- 
kuratorja G eneralna Rz. P.

Funkcjonarjusze przedsiębiorstw a polskiego, podob­
nie jak urzędnicy pocztow i Rzeszy Niem ieckiej, są 
funkcjonariuszam i państwowym i.

Z uwagi na w yjątkow ość charakteru przedsiębior­
stw a przew idział ustaw odaw ca odrębnie możność usta­
lania zasad rachunkowości i kasow ości jego, pozosta­
w iając tę spraw ę porozumieniu M inistra Poczt i T e le ­
grafów  z Ministrem  Skarbu  i Prezesem  Najw yższej Izby 
Kontroli, podczas, gdy inne przedsiębiorstw a państw o­
we są pod tym względem  ograniczone już zgóry p rze­
pisam i rachunkowem i, ogłoszonemi w  M onitorze Pol­
skim z dnia 24.VIII.1925 r. Nr. 194.

IV.

Przechodzim y z kolei rzeczy do przedstaw ienia w y ­
ników  dotychczasowej pracy nad realizacją przedsię­
biorstwa, która jak  to w ynika z uwag zamieszczonych 
w yżej, a dotyczących trudności i niepodobieństwa usku­
tecznienia całej spraw y bez szczególnych przygotowań, 
w obec konieczności nam ysłu w ytraw nego i nastaw ienia 
m entalności pracow ników  do now ych metod —  może 
być racjonalnie traktow ana jedynie w sposób ew olucyj­
ny —  niejako etapam i, zw łaszcza, iż realizacja ta w y ­
m aga aparatu adm inistracyjnego, oddzielnego względnie 
odciążonego od b ieżących robót adm inistracyjnych.

Z uw agi na to rejestrację  i oszacowanie m ajątku 
w edle stanu z dnia 31 marca 1930 r. przeprow adziło B iu ­
ro Studjów  M inisterstwem  Poczt i Telegrafów  pod spe­
cjalnym kierunkiem  inż. Kazim ierza Zajd lera w  poro­
zumieniu z wyznaczonym i „ad  hoc" delegatam i M ini­
sterstw a Skarbu oraz Najw yższej Izby Kontroli, po od- 
powiedniem  opracow aniu m etod i w zorów w ykazów  
szacunkowych.

W obec tego, że ogólna konjunktura gospodarcza i 
budżetowa w strzym ała na razie chwilowo realizację 
przedsiębiorstw a, co mu jednak, o ile się to już da p rze­
w idzieć, w  żadnej m ierze na szkodę, a raczej tylko na 
korzyść w yjdzie —  pozostanie bowiem  w ięcej czasu do 
system atycznego przygotow ania spraw y —  M inister 
Poczt i Telegrafów  po porozumieniu się z Ministrem 
Skarbu, odłożył sporządzenie bilansu otw arcia do spo­
sobniejszego momentu.

Tym czasem  zaś M inister Poczt i T elegrafów , na 
którego barkach polega cała  ta doniosła spraw a orga­
nizacyjna, aby nie stracić w yników  pracy nad oszaco­
waniem, która pociągnęła już za sobą pewne w ydatki 
i zachody —  jakoteż, aby ułatw ić przestaw ienie in sty­
tucji zwolna na nowe tory, zarządził już prowadzenie 
dalszej inw entaryzacji i w ycenianie majątku całego 
przedsiębiorstw a na sposób handlowy na podstaw ie 
w artości ustalonych na dzień 31 marca 1930 r.

Niebawem  zatem w yda się zarządzenia, w strzym u­
jące prowadzenie ew idencji m ajątku dotychczasowem i 
metodami, a zaprowadzi się wycenianie w artości po­
szczególnych działów i grup m ajątku w  sposób upro­
szczony. odpowiednio do metod handlowych. W ycen ia­
nie takie uskuteczni się najpierw  na dzień 31 marca 
1931 r., a następnie zarządzi się je konsekwentnie na 
koniec każdego następnego roku budżetowego
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Przechodząc w końcu do rozważenia niektórych 
trudności lub niedogodności, na jakie reorganizacja na­
trafić może ze strony fiskalnej względnie budżetowej, 
nadmieniamy, że jak to wyżej wykazaliśmy, zasadnicze 
podstawy tego zagadnienia są już w rozporządzeniu o 
utworzeniu -przedsiębiorstwa rozwiązane, względnie 
ustalone.

Budżet przedsiębiorstwa został już formalnie wy­
dzielony w poprzednich łatach z budżetu administra­
cyjnego, a na lata przyszłe wejdzie doń jedynie z su­
mą „netto".

W związku z tem zarządzili też obecny Minister 
Poczt i Telegrafów inż. Ignacy Boerner poczynienie od­
powiednich przestawień w strukturze ogólnej formy 
budżetu przedsiębiorstwa, aby buchalterja nie natrafiła 
następnie na trudności lub przeszkody natury formali- 
stycznej.

Historja i geneza urządzeń pocztowych wskazuje 
niejednokrotnie na nieporozumienia między czynnikami 
kierującymi pocztą a finansami państwowemi, czemu 
dali szczególny wyraz parlamentarzyści francuscy, pra­
cujący nad reformą poczty we Francji. Nieporozumie­
nia w tej mierze — jak wiadomo —- wynikają z trudno­
ść; pogodzenia interesów poczty z interesami zarządu 
finansów. Ten ostatni bowiem zawsze, a szczególnie w 
czasach przesileń finansowo-gospodarczych, żąda od 
poczty wyciągnięcia z tej dziedziny jaknajwiększego zy­
sku, a w tym celu domaga się zazwyczaj podwyższenia 
taryf pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. Tym­
czasem podwyższanie takie nie zawsze może osiągać 
zamierzony cel. Jest granica, jaką podczas wspomnia­
nych przesileń trudno wykreślić,a którei przekroczyć 
nie można w podwyższaniu taryf. Poczta ma obowiązek 
niesienia finansom Państwa wydatnej pomocy — zwła­
szcza wśród takich trudności nie może atoli czynić tego 
z uszczerbkiem swej egzystencji, gdyż zamiast zysków 
może przeciwnie popaść sama w niedobory.

Trudna ta i drażliwa kwestja niezawodnie będzie 
usunięta pomyślnie w następstwie realizacji przedsię­
biorstwa, po zastosowaniu metod handlowych.

Z nią się wiąże jeszcze zagadnienie w ykonania p o­
stanowień art. 7 ustęp 2 rozporządzenia o utworzeniu 
przedsiębiorstw a, k tóry głosi, że R ada M inistrów uchw a­
la corocznie, w jaki sposób ma być pokryty, ubytek w 
dochodach przedsiębiorstwa, który powstał wskutek na­
łożonego na przedsiębiorstwo obowiązku wykonywania 
bezpłatnie świadczeń, w ym ienionych w art. 23 p. 2, 3 
i 4 ustaw y z dnia 3 czerw ca 1924 r. o poczcie, te legra­
fie i telefonie (Dz. U. R. P. Nr. 58 poz. 584). Chodzi tu 
zatem o w yznaczenie ekw iw alentu dla poczty za prze­
syłki pocztow e, telegram y i rozm owy telefoniczne władz 
i instytucyj państw ow ych, zwolnionych od opłat.

V. Sprawa ta, będąca pozornie zagadnieniem buchalteryj- 
nem, jest trudną do rozwikłania—zwłaszcza z uwagi, że je­
śli poczta ma być samowystarczalną, to winno się wspom­
niany ekwiwalent jaknajściślej obliczyć. Tymczasem ob­
mierzenie ścisłe odnośnych usług poczty, względnie wy­
szukanie właściwego klucza rozrachunku zazwyczaj żad­
nej ze stron zainteresowanych nie zadawalnia, rozra­
chunek taki jest jednak konieczny; wskazuje na to, o 
czem już wspomnieliśmy wyżej, fakt przyjęcia zasady 
rozrachunku przez administrację poczty we Francji, jak 
również zarządzenie takiego rozrachunku między przed­
siębiorstwami państwowemi Republiki Czechosłowac­
kiej. Prof. Borgatta w referacie, z którego wyjątki za­
cytowaliśmy wyżej, uznaje możliwość i celowość obli­
czenia każdej usługi przedsiębiorstw publicznych. Że 
u nas ostatecznie właściwy klucz rozrachunku takiego 
się znajdzie, nie może ulegać wątpliwości, .chodzi jedy­
nie o to, by czynnik decydujący sprowadził do właści­
wej miary żądania lub oferty poszczególnych gałęzi ad­
ministracyjnych, już podczas odnośnych rokowań.

Nawiązując jeszcze do wniosków wyciągniętych z 
okazji badań nad pierwotnemi wadami lub brakami pocz­
ty francuskiej, pragniemy wskazać na doniosłość, w in­
teresie zdrowia przedsiębiorstwa, obmyślenia sposobów 
właściwych podniet dla gorliwości pracowników w for­
mie nagród, pochwał i tantjem za wykonywaną pracę. Na 
tę stronę zagadnienia należy zwrócić szczególną uwa­
gę, jako na ważny moment natury psychicznej w inte­
resie rozwoju i postępu nowego przedsiębiorstwa.

Zasady naukowej organizacji pracy zresztą zatwier­
dzają system wynagradzania pracownika za jego szcze­
gólną, niejako ponadobowiązkową działalność, stojąc na 
stanowisku, że szczególnie wydatna praca wymaga wy­
datnego zapłacenia pracownika.

Wspominając jeszcze trudności, na jakie napotyka­
ła administracja pocztowoj telegraficzna w Polsce na 
drodze unifikacji rozbieżnych łub różnorodnych przepi­
sów odziedziczonych po zaborcach, zaznaczyć należy, 
że trudności w tym kierunku przeważnie są już usunię­
te przez obecnego Ministra Poczt i Telegrafów, który 
dla tej ważnej sprawy utworzył specjalną komisję ko­
dyfikacyjną. Komisja ta już zunifikowała znaczną część 
regulaminów i przepisów pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych do tego stopnia, że pracownicy nowego 
przedsiębiorstwa nie będą narażeni w pracy na gubie­
nie się w dotychczasowym lesie przestarzałych, bądź 
nieodpowiednich lub zagmatwanych regulaminów, na co 
się niejednokrotnie poważnie użalali. Przygotowuje się 
też dla nich przystępne podręczniki do nauki języków 
obcych, albowiem w korespondencji z zagranicą, a na­
wet w służbie wewnątrz kraju, znajomości obcych języ­
ków u pocztowców często się musi wymagać.
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WYŁĄCZNOŚĆ POCZTOWA W EDŁUG  
USTAW OD AW STW A K R A JÓ W  NALEŻĄCYCH  
DO ŚW IATOW EGO Z W IĄ Z K U  POCZTOWEGO.
Dr. M. B LA C H IER . (Dokończenie do str. 22 Nr. 2, 1932 r. „Przeglądu Pocztowego")

Palestyna.Cypr.

Wyłączności pocztowej nie podlegają:
1) listy przesyłane za pośrednictwem przyjaciół, któ­

rzy podejmują się również doręczenia listów 
adresatom;

2) listy w sprawach osobistych, przesyłane za po­
średnictwem umyślnego posłańca;

3) pochodzące z sądów zarządzenia, affidavity, we­
zwania, akta procesowe i protokóły (przy wy­
słaniu i zwrocie);

4) listy kupców i właścicieli statków handlowych 
które dotyczą załadowania lub ładunku, jeżeli 
przewożone są na tych statkach bez zapłaty lub 
wynagrodzenia za przewóz lub doręczenie;

5) listy, dotyczące towarów, przesyłane razem z to­
warem za pośrednictwem zwykłego i znanego po­
słańca lub za pośrednictwem poganiacza mułów, 
bez zapłaty, wynagrodzenia lub korzyści za prze­
wóz lub doręczenie.

Gibraltar.
W yjątek stanowią:
1 ) listy, dotyczące służby Jego  K rólew skiej M ości;
2) listy handlowe, pochodzące od właścicieli stat­

ków handlowych lub dotyczące ładunku tych 
statków, jeżeli przewożone są na tych statkach 
lub za pośrednictwem personelu właścicieli stat­
ków;

3) listy dotyczące towarów przewożonych lądem lub 
morzem, jeżeli m aią być doręczone razem  z tow a­
rami.

Holandja.

W yłączności nie podlegają:
1) listy, przekraczające wagę 500 gramów;
2) należycie opłacone listy, przenoszone w okręgu 

pocztowym w celu nadania na pocztę;
3) listy, dotyczące wyłącznie przedmiotów z które- 

mi są przewożone;
4) listy, pochodzące od jednej osoby lub od człon­

ków jednej rodziny, jeżeli przewożone są w gra­
nicach państwa, a przewożący je nie trudni się 
zawodowo przewozem poczty.

Nowa Fundlandja.

W yjątek stanow ią:
1) listy, przesyłane za pośrednictwem umyślnego 

posłańca, w sprawie wysyłającego lub adresata;
2) listy kupców, właścicieli statków lub ładunków, 

do nich adresowane i przewożone bezpłatnie na 
tych statkach lub za pośrednictwem personelu 
właścicieli statków;

3) listy, dotyczące towarów przewożonych przez 
znanych przewoźników, jeżeli mają być razem 
z towarem dostarczone bez wynagrodzenia.

Wyjątek stanowią:
1) listy przesyłane za pośrednictwem przyjaciela, 

domownika lub umyślnego posłańca;
2) listy dotyczące towarów lub dołączone do to­

warów, przesyłanych za pośrednictwem przed­
siębiorstw innych aniżeli poczta.

Siam.

Wyjątek stanowią:
1) listy przewożone przez osoby prywatne w ilo­

ści do trzech sztuk, pod warunkiem, le  prze­
wożący nie otrzymuje za przewóz i doręczenie 
żadnego wynagrodzenia;

2) listy przesyłane przez umyślnych posłańców wy­
łącznie w sprawach wysyłającego lub odbiera­
jącego; posłaniec nie może jednak otrzymywać 
listów od innych osób lub przynosić listy dla in­
nych osób;

3) listy dotyczące tylko towarów lub innych przed­
miotów, wysyłanych drogą morską lub lądową, 
jeżeli m-iją być razem z towarem dostarczone bez 
wynagrodzenia za przewóz lub dostawę.

Szejszelsk ie w yspy.

Dozwolone jest:
1) przesłać za pośrednictwem przyjaciela lub u- 

myślnego posłańca list w sprawie prywatnej wy­
syłającego lub odbiorcy;

2) dołączać listy do towarów; jednakże właściciele 
statków i wynajmujący statki mogą wysyłać i 
otrzymywać, za pośrednictwem tych statków, li­
sty dotyczące przesyłanych i otrzymywanych to­
warów;

3) przesyłać, za pośrednictwem zwykłych posłań­
ców, listy dotyczące towarów, które mają być 
be? osobnego wynagrodzenia doręczone razem 
z towarem.

Trinidad (wyspa Św. Trójcy).

Wyłączności pocztowej nie podlegają:
1) listy, przesyłane za pośrednictwem przyjaciela 

w podróży, lub doręczane adresatowi za po­
średnictwem przyjaciela;

7) listy, przesyłane za pośrednictwem posłańca w 
sprawach wysyłającego lub odbiorcy;

3) sądowe zarządzenia (przy wysyłce i zwrocie), 
affidavity, akta procesowe (przy wysyłce i zwro­
cie);

4) listy kupców, właścicieli statków, towarów lub 
ładunków, przewożone na tych statkach i dorę­
czane adresatom bez wynagrodzenia;

5) listy dotyczące towarów, przesyłane za pośred­
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nictwem  znanych przew oźników  w celu doręcze­
nia razem z tow arem  bez zapłaty, w ynagrodze­
nia lub korzyści.

Zabronione jest przyjm owanie, zbieranie, przew oże­
nie lub doręczanie listów, naw et bezpłatnie:

a) znanym przewoźnikom , ich personelow i lub z a ­
stępcom , z w yjątkiem  listów  dotyczących prze­
wożonego towaru, oraz w łaścicielom , woźjiicom 
i konduktorom  publicznych przedsiębiorstw  prze­
w ozow ych;

b) w łaścicielom  lub komendantom okrętów, stat­
ków  handlowych i pocztow ych, które kursują 
wzdłuż w ybrzeża lub inną drogą między por­
tami lub m iejscowościam i kolonji, oraz ich p er­
sonelowi lub zastępcom , z w yjątkiem  listów 
kupców, w łaścic ie li statków  lub tow arów  zała­
dowanych;

c) pasażerom  i innym osobom, znajdującym  się na 
pokładzie okrętów, statków  handlowych lub 
pocztowych.

VI.

Francja.

W yłączność pocztow a obejmuje:
1 ) przesyłk i listow e, w ysyłane w  spraw ach służbo­

w ych państw a;
2) pryw atne listy zam knięte lub otw arte, i wogóle 

w szelk ie przedm ioty pisane.
W yłączności pocztowej nie podlegają:
a) zawiadom ienia w ysyłane przez poborców  p o­

datkow ych do płatników  ich okręgu, pisma 
służbowe w ysyłane pod opaską pom iędzy urzę­
dami za pośrednictwem  w yznaczonych urzędników 
celnych oraz zawiadom ienia doręczane dłużni­
kom, w  stanie otwartym  i bez kosztów, przez 
poborców  akcyz za pośrednictw em  burm istrzów;

b) p rzesyłk i listowe, przesyłane pom iędzy osobami 
prywatnem i za pośrednictwem  um yślnych po­
słańców ;

c) akta spraw  procesow ych, prowadzonych w są­
dach;

d) faktury, dołączone do tow arów ;
e) listy przew ozow e i korespondencja służbowa 

przedsiębiorstw  przewozowych, oraz zaw iado­
mienia, w których udziela się tym przedsiębior­
stwom tylko zlecenie doręczenia lub odebrania 
p rzesyłk i;

f) karteczki z numerami, dołączone do m aterjałów  
przesyłanych między fabrykantam i i robotnika­
mi za pośrednictwem  przew oźników  lub koleją, 
oraz dołączone do m aterjałów  karteczki na k tó ­
rych umieszczono w skazów ki co do w ykonać 
się m ającej pracy, lub zawiadom ienia o w yk o ­
nanej pracy, pod warunkiem , że m aterjały prze­
syłane są za pośrednictwem  um yślnych posłań­
ców  lub osób przyjętych specjalnie przez fab ry­
kantów, oraz przez zaw odow ych spedytorów ;

g) zawiadom ienia, kartki, etykiety  i rachunki, do­
łączone do towarów gotowych lub niegotowych, 
jeżeli, prócz numerów zam ówienia, zaw ierają 
w skazów ki w cyfrach, literach lub słow ach k o ­
nieczne do rozpoznania i dostaw y tych towarów,

przesyłanych za pośrednictwem  przewoźników 
lub koleją.

U staw y i  rozporządzenia francuskie obow iązują rów ­
nież w A lgerze, G w inei francuskiej, M aroku (strefa 
francuska) i Tunisie.

W  Tunisie w yłączność pocztow a dotyczy tylko 
przesyłek  listow ych w  obrębie istniejących połączeń 
pocztowych. Celem um ożliwienia publiczności ko rzy­
stania ze w szystkich istniejących środków  przew ozo­
wych dozwolone jest przesyłan ie z pominięciem poczty 
listów w  kopertach opatrzonych znaczkam i pocztowemi, 
jeżeli na kopercie jest uwidoczniona data w ysłania, a 
sposób zam knięcia uniem ożliwia w yjęcie  zaw artości bez 
zniszczenia koperty.

Islandja.

Poczta posiada w yłączne praw o przewozu przesy­
łek  pocztowych między m iejscowościam i, w  których 
znajdują się urzędy pocztowe.

Pocztom  dla przewozu osób i ich pasażerom , ofi­
cerom, marynarzom i pasażerom  statków  pocztowych 
oraz konwojentom  i pasażerom  pryw atnych przedsię­
biorstw przewozu osób nie wolno za wynagrodzeniem  
przewozić przesyłek podlegających w yłączności pocz­
towej.

W yłączności pocztowej nie podlega:
a) przewóz uskuteczniany bez uszczerbku w do­

chodach poczty,
b) przewóz uskuteczniany w e w łasnej spraw ie oso­

biście, za pośrednictwem  dom ownika lub um yśl­
nego posłańca.

Poza tem w łaścic iele  statków  i przedsiębiorcy p rze­
wozu osób mogą używać swoich środków  przew ozow ych 
do przesyłan ia w spraw ach służbow ych listów  zw yk ­
łych i w artościow ych pod warunkiem , że p rzesyłk i te 
wymieniane będą między dyrekcjam i i agencjam i, lub 
m iędzy agencjam i i fuinkcjonarjuszami tych p rzedsię­
biorstw i odwrotnie.

Persja .

W yłączność pocztowa obejmuje:
1 ) regularny i  perjodyczny oraz nadzw yczajny prze­

wóz podróżnych i ich bagażu na drogach kra jo ­
w ych wozam i przy użyciu zwierzęcej siły  pocią­
gowej z urządzeniem stacyj pocztow ych;

2) regularny i perjodyczny przewóz podróżnych i 
ich bagażu środkam i mechanicznemi na drogach 
rzecznych i lądow ych;

3) przewóz listów zam kniętych lub otw artych;
4) przewóz kartek z adresem  i pisemnemi w iado­

mościami (kartki pocztowe);
5) przewóz czasopism, ogłoszeń, okólników, pros­

pektów , cenników, i zawiadom ień w szelkiego ro­
dzaju, jeżeli opatrzone są w adres odbiorcy;

6) regularny i zorganizowany przewóz wszelkiego 
rodzaju przesyłek zam kniętych, których waga 
nie przekracza 2 tebryjskich batmanów (oko­

ło 6 kg).

W yłączności pocztowej nie podlegają:
a) przewóz podróżnych i ich bagażu przy użyciu 

pojazdów bez zmiany koni, karawan, kolei lub 
przedsiębiorstw, które otrzym ały koncesje przed
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wydaniem  ustaw y o poczcie; przewóz podróż­
nych i ich bagażu -na drogach trudnych do prze 
b ycia; przewóz podróżnych i ich bagażu wozami 
z siłą  pociągow ą zw ierzęcą łub mechaniczną, 
które podlegają podatkom  i mogą kursow ać w 
m iastach, wykonując przygodne jazdy w  okręgu 
podmiejskim;

b) listy i przesyłk i przewożone przez inne działy 
służby publicznej na warunkach, ustalonych 
przez rząd;

c) przesyłk i listowe, które osoby pryw atne za po- 
średnictwejm własnego personelu przesyłają, na
poczcie nadają lub odbierają;

d) przesyłk i listowe przewożone we w łasnej sp ra­
wie;

e) otw arte listy przewozowo i faktury, zaw ierają­
ce tylko niezbędne dane dotyczące dostaw y to­
w arów  do których się odnoszą;

f) przewożone własnem i środkam i papiery doty­
czące służby publicznych przedsiębiorstw  prze­
wozowych;

g) przesyłk i listowe przesyłane między obcemi 
państwam i a ich przedstaw icielam i (am basado­
rami, posłam i i konsulami) uwierzytelnionym i 
przy rządzie perskim, przy użyciu w aliz dyplo­
m atycznych, stosownie do układów  zaw artych z 
temi państwam i;

h) przesyłk i listowe nadaw ane w  m iejscowościach 
bez urzędu pocztowego, lub do takich m iejsco­
w ości przeznaczone.

Szw ajcarja.

Praw o w yłączności pocztowej obejmuje;
1 ) regularny przewóz podróżnych, poza ogranicze­

niami zaw artem i w innych ustaw ach;
2) przewóz otw artych i zam kniętych listów, kar­

tek z pisanemi wiadomościami oraz innych prze­
syłek  zam kniętych do wagi 5 kilogram ów;

3) przewóz zagranicznych czasopism  politycznych, 
w ychodzących regularnie przynajm niej raz w ty ­
godniu, drukowanych zagranicą dodatków do

czasopism szw ajcarskich, oraz czasopism i w y ­
dawnictw, w ychodzących pod tytułem  szw ajcar­
skim lub w ydaw anych przez w ydaw cę szw ajcar­
skiego, jednakże w całości lub w  czę‘ci druko­
w anych zagranicą.

Przedm iotów podlegających w yłączności pocztowej, 
które przeznaczone są dla różnych odbiorców, nie moż­
na, w  celu ukrócenia dochodów pocztow ych, w ysyłać  w  
zbiorowych przesyłkach pocztą lub w  inny sposób. J e d ­
nakże można dołączać otwarte i zam knięte listy oraz 
kartki z pisemnemi wiadom ościam i dla członków rodzi­
ny i krew nych zam ieszkałych z adresatem .

W yłączności pocztowej nie podlegają;
a) regularny przewóz osób, k tóry nie jest p ro w a­

dzony zawodowo, lub taki, który przedsiębior­
stwom nieprzewozowym  służy tylko jako ko­
nieczny środek pom ocniczy;

b) przewóz przesyłek, których poczta nie przyjm u­
je oraz przesyłek, które przyjm owane są tylko 
warunkow o;

c) przewóz w obrocie m iejscowym  przez samych 
w ysyłających  lub um yślnych posłańców, którzy 
nie trudnią się przenoszeniem zawodowo, ani 
też nie pozostają na służbie zw iązku lub uznane­
go przez zw iązek przedsiębiorstw a przew ozo­
wego;

d) wym iana korespondencji służbowej kolei zw iąz­
kow ych oraz koncesjonowanych przedsiębiorstw  
przew ozow ych, uskuteczniana za pośrednictwem  
w łasnego personelu.

R ada zw iązkowa dopuściła ponadto następujące w y ­
jątki;

a) zawodowym  posłańcom  można zezwolić na roz­
noszenie otw artych listów  i kartek  z pisemnemi 
wiadom ościam i;

b) przesyłk i podlegające w yłączności pocztowej 
mogą dom y handlowe w ym ieniać ze swojem i 
filjam i za pośrednictwem  w łasnego personelu pod 
warunkiem, że p rzesyłk i te nie są przeznaczone 
dla osób trzecich.

SK R ZYN K A  POCZTOWA I JEJ 
HISTORYCZNY ROZWÓJ.

LEO PO LD  SIW IEC .

Obecność kulturalnych ludzi w jakim kolw iek bądź 
zakątku ziemi zdradzają pewne znaki, między któremi 
skrzynka pocztowa niew ątpliw ie zajmuje p ierw szorzęd­
ne m iejsce.

Dziś skrzynka pocztowa opanow ała cały  św iat, za­
nim tego jednak dokonała, przeszła różne koleje, tak 
pod względem użycia, jak i formy.

Ja k  praw ie każda nowość ma swoich przeciwników, 
którzy dopiero z czasem podporządkowują się nie- 
odzowności, tak samo było swego czasu i ze skrzynką 
pocztową.

K iedy i gdzie po raz pierw szy w ystąp iła  ona jako 
pocztowe urządzenie dotychczas nie zostało stw ierdzo­
ne. W edług E. M elillo w „L a  posta nei seco li" b yły  z 
początkiem  X VI w ieku umieszczane na kościołach we 
Florencji zam ykane skrzynki drewniane z otworem do

w rzucania korespondencji. Skrzynki te nazwane „tam - 
buri" nie służyły jednak celom pocztowym . Przezna­
czone b y ły  na anonimowe doniesienia, które ostrzegały 
rząd, przed ewentualnem i rozrucham i i zamachami.

M iały w ięc być postrachem  dla w szelkich w ich rzy­
cieli i ostrzegać ich, że rząd czuwa.

W niedługim jednak czasie te „tam buri" z powodu 
nadużyć zniknęły z widowni, M ellilo jednak utrzymuje, 
że poczta przyjęła je następnie dla sw ych celów.

Nie odpowiada to jednak istotnemu stanowi rzeczy, 
gdyż pisanie listów w  X V I w ieku należało do rzadko­
ści, a piszący list w ysy ła ł go do adresata zazwyczaj 
własnym  posłańcem .

Ja k  słabym  był ruch listow y jeszcze z końcem X V III 
wieku, św iadczy to, że np. w W iedniu w  r. 1772  nie 
było jeszcze żadnych skrzynek pocztow ych rozm ieszczo­
nych w m ieście.
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Listy  w śród m ieszkańców zbierali p osłacy pocztowi 
zaopatrzeni w  klekotki, którem i daw ali znać o sobie.

W łaściw e skrzynki pocztowe ukazały się dopiero za 
Ludw ika X IV  w  Paryżu około r. 1653.

W  tym czasie m iał otrzym ać B elayer, radca stanu, 
zezwolenie na um ieszczenie w  różnych częściach P a ry ­
ża skrzynek dla listów  m iejscow ych, stąd dopiero ru­
szyły  one na podbój św iata wolnym  krokiem .

R Y S . 1. D R E W N I A N A  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  Z 1826 R .

W ielka rew olucja francuska oraz wojny napoleoń­
skie przeniosły je najpierw  do Niem iec, gdzie powoli za­
częły się przyjm ow ać.

W r. 1828 m iasta jak np. K rólew iec, Frankfurt/O, 
Dusseldorf, W rocław  i t. d. posiad ały  zaledw ie po jed ­
nej skrzynce pocztow ej, podczas gdy Poznań posiadał 
ich w ów czas cztery.

Ja k k o lw ie k  skrzynkę pocztow ą, jako ,,w spaniałe 
urządzenie pocztowe, odpow iadające życzeniom publicz­
ności, jako że są one na ich usługi w dzień i w nocy"
przyjęto naogół sym patycznie, to jednak niektóre m ia­
sta opierały się tej pożytecznej now ości z całą  stanow ­
czością, z przyczyn w ydających  się nam dziś nieraz 
śmiesznemi. H anower np. jeszcze w  r. 1840 m otyw ow ał 
swe nieprzychylne stanowisko do skrzynek pocztow ych 

tem, że „osoby niezadowolone z jakichkolw iek bądź 
powodów ze służby urzędników pocztowych mogą 
w yp isyw ać na nich obraźliwe listy bez podpisu
i w rzucać je do skrzynki".

Takie i tem podobne zarzuty nie mogły jednak 
wstrzym ać zw ycięskiego dalszego pochodu skrzynki 
pocztowej

Pierw sze z nich b y ły  drewniane, lub z blachy 
żelaznej w cale nie wytw ornej roboty (rys, 1 i 2), 
pom alowane zazw yczaj w barw y odnośnego pań­
stwa. Niejednokrotnie nadawano im i fantastyczne 
kształty, jak np. w  Czechach.

Opróżnianie skrzynek odbyw ało się rękami do 
torby zbiorowej; sposób ten praktykow any jest 
jeszcze dotychczas w  niektórych państwach, jak 
np. w Stanach Zjednoczonych A . P.

Z czasem zaczęto używać do skrzynek w kładów  
ze skóry lub blachy. W kład taki zamknięty w y j­
muje się ze skrzynki w  pewnych oznaczonych go­
dzinach, a na jego m iejsce w kłada się próżny. W ten 
sposób wypróżnia się skrzynki w różnych państwach
i w Polsce.

Pierw sze utomatyczne skrzynki pocztowe (rys. 3) 
pojaw iły się w r. J869 w  Szw ecji. Opróżnianie 
ich odbyw a się przez w sunięcie torby zbiorczej, 
umieszczonej na ramie żelaznej, pod dno skrzynki, 

które wówczas otwiera się sam oczynnie, a zawartość w yp a­
da do torby. Po w yciągnięciu zaś torby z pod dna 
skrzynki, zamyka się ona znowu automatycznie. S ą ’ rów ­
nież skrzynki pocztowe
kształtu stojących słu- ■ -----
pów, jak np. w Anglji j
i niektórych Stanach j  4

Zjednoczonych A. P. i ( B H H  I 
(billarbox). c

Skrzynki pocztowe L . ] H W  '—  °
zazwyczaj oprócz go- 
dła państwowego mają 
napis o ich przeznacze­
niu, oraz często ta­
bliczkę, w skazującą go­
dzinę najbliższego ich 
opróżnienia.

W Polsce obecnie 
rozmieszczonych jest w 
w całym kraju około ~ I R 3 S I '
17.000 skrzynek. « | B  j j

Z daw aćby’ się mo- :■ I M I M i  "*' . ../y
gło, że skrzynki pocz- :'
to we. których w łaściw a 
użyteczność w ystąpiła 
z chwilą zaprowadze­
nia opłaty listowej za­
pomocą znaczka pocz- M B lyj 
towego, przeżyty już 
właściwie swój złoty j
w iek, że dziś w wieku ---- t S B U i ------
te le g r a fu ,  t e l e f o n u  i r a ­
d ja  s t r a c i ł y  n a  s w e j  K Y S  3 .  S Z W E D Z K A  A U T O M  A -  
w a t o ś c i ,  g d y ż  w i e l e  T Y C Z N A  S K K Z Y N K A  P O C Z T O -  
b a r d z i e j  in t e r e s u ją c y c h  W A  Z  T O R B Ą  Z B I O K C Z Ą .
w i a d o m o ś c i ,  tak  z ż y c i a
prywatnego, jak społecznego, nie przesyła się już drogą 
pocztową, a w ięc nie przechodzą one przez skrzynkę 
pocztową. T ak jednak nie jest.

Przez skrzynkę pocztow ą mimo to, przechodzi je ­
szcze tak olbrzym ia masa korespondencji, że bez niej 
tak dziś, jak jeszcze przez długie czasy, społeczeństwo 
obejśćby się nie mogło.

R Y S .  2. 1. S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  B L A S Z A N A  Z 1 8 5 0  R .  
2 .  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  D R E W N I A N A  Z  1 8 3 0  R .

M ałą ilością skrzynek pocztow ych, rozm ieszczonych 
w poszczególnych miastach, nie można jednak oceniać 
ówczesnego ruchu pocztowego, gdyż prócz niedow ie­
rzania publiczności samym skrzynkom , przyczyną nie­
znacznego ich stosowania były i ów czesne przepisy 
pocztowe. ! i

T ylko nieopłacone listy można było w rzucać do 
skrzynki pocztow ej, opłacone zaś i idące zagranicę mu­
sia ły  być oddawane w urzędzie pocztowym  celem w y ­
mierzenia opłaty, gdyż znaczków pocztowych w owym 
czasie jeszcze nie znano.


